
Czasopismo San wychodzi w każdą 
niedzielę.

Przedpłata
w miejscu : 

miesięcznie 40 ct. 
kwartalnie 1 złr. 20 „
półrocznie 
rocznie

2 „ 40 „
4 „ 80 „

zamiejscowa: 
miesięcznie 50 ct. 
kwartalnie I zlr. 35 „
półrocznie 2 
rocznie 5

Numer pojedynczy 10 ct.

„ 70 „
,. 40 „

Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. SAN Cena ogłoszeń
5 centów od miejsca jednego wiersza dro­

bnym drukiem.
Przedpłatę z a m i e j s c ow ą i ogłoszenia 

przyjmuje:
Redakcya, vis a vis Starostwa w Przemyślu;

Przedpłatę miejscową
Księgarnia Braci Jeleniew w Przemyślu.

Rękopisina nie zwracają się.

czasopismo społeczno-ekonomiczne.
Mieliśmy nawet przygotowany artykuł w 

I tej sprawie, gdy tymczasem doszła nas pociesza­
jąca wieść, że i u nas, może nieco później ni- 

Iżeli gdzie indziej, ale zawsze jeszcze w porę 
myślą o uczczeniu Kraszewskiego.

Kilka dni temu zawiązał się bowiem ko­
mitet, złożony z reprezentantów wszelkich korpo- 
racyj miejscowych, i poczynił już pierwsze kroki 
w tej sprawie. Po składzie jego członków spo­
dziewamy się, że godnie odpowie wielkości za­
dania, jakie mu spełnić przypadnie; zanosimy 
tylko doń prośbę, ażeby działał szybko i ener­
gicznie, bo czas krótki a roboty nie mało. — 
Również odzywamy się do wszystkich roda­
ków, do wszystkich mieszkańców miasta naszego 
i w ogóle do wszystkich, komu cześć imienia Pol­
ski nie jest obojętną, zarzućmy na czas tych 
przygotowań wszelkie domowe swary, a złóżmy 
je na ołtarzu czci, którą wyrazić chcemy Jubi- 

, latowi, i pracujmy wspólnie około urzeczywi­
stnienia programu, który komitet przez nas wy­
brany niebawem nam przedłoży. — Nasza jedno- 

[myślność i zgoda w tej tak wielkiej i poważnej 
I sprawie będzie może najpiękniejszym i najwymo- 
I wniejszym dowodem tego, że zrozumieliśmy dą- 
źenia Kraszewskiego, i że zasady jego u nas nie 
tylko na uściech a'-o i w sercu.

Jak daleko sięga dźwięk mowy polskiej, 
dokąd tylko doszła wieść o pracach naszego Ju­
bilata, gdzie tylko bija serca dla wszystkiego co 
podniosłe i piękne, — wszędzie, wszędzie gotują 
się do -oddania przynależnego hołdu dla pół­
wiekowej pracy nie strudzonego szermierza słowa. 
Z najdalszych zakątków ziemi naszej a nawet! 
i obcej dochodz.ą nas wieści, że tam w ów. 
gdzieindziej w Jinny sposób zamyślają rodacy i 
nierodacy uczcić Jubilata.

I nic w tem dziwnego, bo czyż był kiedy 
człowiek na polu piśmiennictwa tyle zasłużony, 
co nasz Kraszewski ? O nim to powiada pewien 
krytyk warszawski: w ś w i e c i e myśli i pió- 
ra zapytujemy się dziś już nie o to, 
co Kraszewski zrobił, lecz o to, cze- 
g o K r a s z c w s k i j e s z c z e nie z r o b i ł. W po­
chwale tej nie ma przesady, bo już samo wyli­
czenie gałęzi nauk, literatury i sztuk pięknych, 
w których Kraszewski pozostawił trwałe ślady 
swej działalności, naraziłoby nie jednego na trud 
nie mały. — Słuszna tedy i godziwa rzecz, że 
szereg owacyj, przeznaczonych ku uczczeniu Ju­
bilata z dniem każdym się mnoży, że ludzie 
wszelkiego wieku i stanu skrzętne czynią zabie­
gi około tej narodowej uroczystości, — że wszy­
scy chcemy światu pokazać, iż umiemy szanować 
domowe proroki.

Tylko u Das w Przemyślu do niedawna ci­
cho było jakoś, i lękaliśmy się już, że nasz sta­
ry Przemyśl pozostanie w tyle po za innymi. Bo 
chociaż słyszeliśmy o kilku projektach bądź To­
warzystwa dramatycznego, bądź To w. pedagogi­
cznego, ale nie wychodziły one po za obręb rze­
czonych towarzystw; nie mogliśmy się przeto z 
nimi liczyć i-poczynaliśmy się już naprawdę nie­
pokoić..

Obrazki
z najdawniejszych dziejów Przemyśla.

(Dra. A.L.

III.
Wielka była potęga w średnich wiekach cesarza 

rzymskiego, którym był k ól niemiecki. Silnym on był 
nie tylko przez nieprzeliczone, żelazne zastępy swoje, 
ale bardziej jeszcze przez prawo, powszechnie w umysłach 
zaszczepione, do podbijania i tępienia ludów pogań­
skich. ba, do pierwszeństwa i pewnego rodzaju zwierzch­
nictwa nad wszystkimi monarchami świata. A nikt 
zaprawdę prawa tego mniemanego nie uczuł głę­
biej w swojem ciele, nikogo ono tyle nie kosztowa­
ło krwi gorącej co rozdrobionych, niezgodnych i po­
zbawionych silnej władzy Słowian nadłabskich, naj­
bliższych pobratymców polskich a sąsiadów niemie­
ckich. Wprost wytępienie do szczętu tych największą 
wzgardą okrytych „barbarzyńców" było od X. wieku 
począwszy hasłem cesarzów i margrabiów niemieckich, 
pod którem walczyli zaiste, z wytrwałością, godną le­
pszej sprawy. Skąd miał im przybyć ratunek, tym 
nieszczęsnym Nadłabianom? Jużcić z niskąd inąd tyl­
ko od bratniego społeczeństwa już silnie urządzonego, 
jakiem wówczas była Polska, z którą sio połączywszy, 
mogli nie tylko obronić siebie od zagłady, ale raz 
na zawsze położyć tamę rozpieraniu się Niemców ku 
Wschodowi. Ale do tego zmuszać ich było’ potrzeba, jak 
dzisiaj lud do szkoły; bo ślepi, nie widzieli przepaści, 

Przegląd polityczny.

Dwóch mężów stanu dzierżących ster nawy 
państw pierwszorzędnych ks. Bismarck i hr. 
Andrassy zrobili państwom europejskim nie małą 
niespodziankę. Wówczas gdy tego nikt spodzie­
wać się nie mógł t. j. w październiku z. r. sta- 

, nął układ między Austryą i Prusami, mocą któ- 
' rego zgodzono się na rewizyą, a następnie znie- 
i sienie art. V. traktatu pragskiego przyznającego 
|Austryi wpływ na losy Szlezwiku, o których

i do której lecieli. Nie mógł się podjąć tej sprawy Mie- 
iszek I. On, co dał sobie wydrzeć bezkarnie ziemię 
I czerwieńską wraz z jej głównym grodem Przemyślem, 
ba, i Kraków utracił do Czech, musiał iść na rękę 

i Niemcom i taką wobec nich udawał pokorę, że nie 
■ śmiał pokazać się we futrze margrabiemu, ani usiąść, 
gdy tenże stał. On zrobi! co mógł: wytrącił Niemcom 
broń z ręki, przyjmując wiarę Chrystusa. Dalszego zada­
nia podjął się dopiero jego wielki syn Bolesław Chrobry.

I oto orlim polotem wzbija się tenże po nad inne 
. książątka słowiańskie; jednym zamachem odbiera Cze­
chom Kraków, zawojowuje Słowaczyzne aż po Dunaj, 
a dalej Pomorze, Szląsk,. Morawy, Milsko, Łuźyce, a 
nawet, z Czech wypędza 'niedołężnego Przemyślidę, w 

i Pradze fundując sobie drugą stolicę. Widocznem było 
jaz nadto, że zmierza on do zjednoczenia wszystkich 
; Słowian pod swojem potężuem berłem; toż zrozumiemy, 
i jaką nienawiścią do niego pałało cesarstwo, do tychże Sło- 
! wian dążące ujarzmienia. Przez czternaście lat wyprowa­
dzał cesarz Henryk II. swoje najdzielniejsze zastępy na 

; chrobrego syna Mieszkowego, a nie mógł mu dać rady; 
umie on z każdej wydobyć się matni, umyka, gdzie 

i nie może, tłucze, rozbija, gdy pora po temu, wznieca 
w samem imperium zamieszki domowe, nawet w dale- 
kich Włoszech, tej pięcie Achilesowej rzymskich cesa- 

i rzy, umie on zjednać zwolenników sobie. I wyszedł zwy­
cięzcą z tych walk tytańskich; w pokoju zawartym w 
Budyszynie, prócz Czech, zatrzymał wszystkie kraje 

i przez się zdobyte. Od nikogo przed nim na wschodzie 
cesarstwo niedoznało tak srogiego upokorzenia.

Nie dziw więc, źe w takich będąc obrotach, Bo­
lesław nie upomniał się u ksiąźęcia ruskiego o ziemię 
Czerwieńską, na ojcu jego zdobytą, Ale nie zapomniał ó

l miało rozstrzygać głosowanie dotyczącej ludności. 
| Usunięcie tego artykułu umożliwiające Prusom 
janeksyą zupełną Szlezwiku jest ofiarą ze stro­
jny Austryi, której spodziewanym owocem winna 
i być szczera przyjaźń tamtego dwulicowego w po- 
i lityce mocarstwa. Hr. Andrassy widocznie pró­
buje polityki na własną rękę, tak świetnie pro­
wadzonej przez dawnego von potom hrabiego, 
a obecnie księcia Bismarcka.

Już okupacya prowincyj tureckich była kro- 
i kiera na tej drodze, a rzeczony układ jest tylko 
! dalszym próbowaniem swych sił. Udawało się ks. 
! Bismarckowi, udało się lordowi Beaconsfieldowi 
|w sprawie Cypru — może się udać i hr. An- 
drassemu. Trzeba więc korzystać z prowizo- 

, ruym konstytucyjnego i puścić się w rwiące fale 
I polityki na własną rękę. W interesie naszego 
I narodu, życzymy sobie, aby hr. Andrassy nie 
przecenił sił swoich w tej wyeieczce i nie wpro- 

i wadził państwa w wir zawikłań europejskich, 
j Powinien bowiem pamiętać na to, iż żelazny 
i kanclerz hołduje zasadzie zadziwiania świata 
swą niewdzięcznością — a takich przyjaciół ni- 

Igdy dość wystrzegać się nie można.
I Z drugiej strony choć w życiu prywatnem 
tylko chwalić można zapomnienie krzywd i uraz, 
'bo to cechuje szlachetność, to w życiu narodów 
j zapomnienie takie graniczące z zaparciem się 
samego siebie powinno mieć jakiś ekwiwalent 

[korzyści, jeżeli nie ma być uważanem za ozna- 
I kę słabości. Czy niepewna przyjaźń Niemiec bę- 
; dzie dostatecznem zrównoważeniem poniesionej 
ofiary pozwolimy sobie wątpić. Jako nagrodę 

j za lojalną przyjaźń zamanifestowaną przez N.
Pana podróżą do Włoch — mieliśmy Italia 
irredenta, obyśmy za układ rzeczony nie 

I dostali w nagrodę jakiej Germania irredenta!
Ze spraw wewnętrznych nie wiele mamy do 

jzanotowania. Hr. Taafe nie zdołał dotąd złożyć 
I gabinetu. ;-------------  

: niej. Już przedtem, w czasie chwilowego pokoju z cesar 
stwem, wyprawiał się był na Ruś; lecz rokosz zacięźnych 
Pieczyngów w jego obozie, udaremnił wyprawę. Teraz 
snąć spodziewał się Bolesław dłuższej przerwy na za­
chodzie; a może się też i przekonał, źe tu nie zrobi 

i dalszych sukcesów, jeźli sił swoich ze wschodu nie 
wzmocni. I tam wreszcie siedziały pobratymcze szczepy; 
Polanie byli nie tylko nad Gopłem, ale i w ziemi Ki­

jowskiej nad Dnieprem; a nawet jeszcze za tą rzeką,
■ nad Desną, mieli swoje sadyby Radymicze i Wietycze, 
których Nestor do Lechów zalicza. Wszystkich Słowian

i chciało objąć jego silne ramię.
Pozoru do wojny mu nie brakło. Za wolą zmar- 

> łego już Włodzimierza miał siedzieć na tronie kijow­
skim jego syn przybrany, a zięć Bolesława Świętopełk, 
którego jednak wygnał rodzony syn Włodzimierzów,

■ Jarosław. Prawda, że ten Świętopełk był łotr, jakich 
j mało, i trzech już braci zgładził był ze świata. Lecz
któż to pyta o takie rzeczy, gdy idzie o wielkie cele, 
a jeszcze w owych barbarzyńskich czasach! W tym 
samym jeszcze roku, kiedy w Budyszynie pokój zawie­
rał z cesarzem, r. 1018., wyruszył Bolesław osobiście 
na Ruś.

Przez 37 lat panowania ruskiego w ziemi czer­
wieńskiej musiały tu zajść ważne zmiany, przedewszy- 
stkiem pod względem obrządku. Wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa ziemia ta przyjęła chrześcijaństwo 
najprzód za panowania Mieszka I. a więc w obrządku 
zachodnim. Wielcy apostołowie słowiańscy przynajmniej, 
Cyryl i Metody, lubo ostatni był niezawodnie nad Wi­
słą, do Sanu wszakże nie doszli. Teraz jednakże, kiedy 

’ ziemia ta dostała się Włodzimierzowi, twórcy ehrześcijań- 
[stwa wschodniego obrządku na Rusi, ani wątpić, źe



Pogląd na trzyletnią działalność na­
szej Rady powiatowej i jej Wydziału.

IV.
(Dokończenie)

Przez sporządzenie dokładnych inwentarzów gmin­
nych uchronił Wydział Rady powiatowej majątki gmin­
ne od zaprzepaszczenia. Atoli to tylko połowa jego 
obowiązków wypływających z nadanego mu ustawą 
prawa nadzoru nad gminami. Drugą najważniejszą część 
jego zadań w tym kierunku stanowi czuwanie nad bu­
dżetami gminnymi Jeżeli bowiem inwentarze są pod­
stawą, to budżety są regulatywą gospodarstwa gminne­
go. Jedynie przez troskliwe czuwanie nad budżetami 
można doprowadzić do racyonalnego gospodarstwa w 
rgmiiift i zapobiedz tysiącznym niesprawiedliwościom 
wyrządzanym poszczególnym członkom gminy a mia­
nowicie uchronić ich, od tyle szkodliwych samowolnych 
wybiórek; z czego oczywiście wypływa kontrola 
nad prowadzeniem księgi kasowej i przestrzeganie do­
rocznego składania rachunków przez zwierzchności gmin-1 
ne. Dla tego też Wydział Rady powiatowej nie może; 
poprzestawać na tem, jak to się zwyczajnie dzieje, aby 
gminy jemu swoje budżety przedkładały , ale powi- i 
nien wszystkie budżety jak najdokładniej, porównającj 
je z inwentarzami, strutynować, a następnie czuwać j 
najtroskliwiej, aby rzeczywiście według budżetów go-i 
spodarowano.

Przy tem badaniu budżetów gminnych chodzi! 
głównie o to. aby się przekonać, czyli w rubryce wy- j 
datków nie ma takich, które do gminy jako takiej nie 
należą, a powtóre, czyli w rubryce dochodów są wszy-1 
stkie dochody wciągnięte, które gmina ze swego ma­
jątku mieć może i powinna. Owoż gminy nasze i 
układają swoje budżety zwyczajnie w ten sposób, źe 
w rubryce wydatków kładą wszystkie możliwe ciężary 
z majątków gminnych wypływające, bez względu naj 
tO, Źe nie gmina jako taka ale poszczególni jej człon- I uav z.c icpicieuuMija miejana. UJC uaiuziyuio wypuiiuai« 
kowie, najczęściej tylko protegowani z tych majątków obowiązki z tego tytułu na gminę nałożone — było 
korzyści ciągną; w rubryce dochodów zaś niemają z wy-[ rzeczywiście abnegacyą w wysokim stopniu, bo nawet 
czajnie nic umieścić, prócz chyba procentów od obli-' narażeniem się na utratę zaufania pomiędzy włościana- 
------ ; —:------ u r, .......................................................ra...5 „ mj. i<óWnieź gorliwie zajął sie Wydział Rady powiato-

i wej osławioną sprawą propinacyjną naszego miasta, 
traktując ją z taktem i bezstronnością jedynie gwoli 

j wyświecenia prawdziwego stanu rzeczy, którą to i 
[sprawę wielkiej doniosłości —nawiasem mówiąc — nie-i 
wiemy, dla czego Wydział Krajowy tak długo” zatrzy- j 

| moje bez rozstrzygnięcia nie pomny na to, że z tego po-!
HU jeuną ulUWiung, "uuj »vaic ujuio, uiciua, guj UJ U»-I Wudii jiiŻ Uliigi iuk pAUpiuaCja jrat W dzierżawie bez for- * * ....... ^ ............ ......... --J--u

brane skarby wschodu, kapała ona od złota, czterdzie-1 
ści miała świątyń a ośm rynków. Ale po krótkiem oblę- 
żeniu wziął ją Bolesław, a wjeżdżając ciął w złotą bramę 
mieczem, źe się wyszczerbił i odtąd zasłynął pod na-' 
zwą „Szczerbca*.*) Tu zatrzymał się czas jakiś i du- [ 
inne stał, jako nowy sąsiad, poselstwo do cesarza caro­
grodzkiego, dając mu do wyboru albo rzetelną przy-; 
jaźń, albo jeśli woli, nieustanna walkę. Widocznie Ki- - - *, . . . . 75jów, jak niegdyś I'rag8, chcW mieć swoją nową stolicą. I J"*” !ecz oMartyęl.
Ale nie wziął go w bezpośrednią swojg wiedzę, t« Izytak™ “ ***» ™"‘ W,» P»>J
wiająo w nim jako hoJdownika swego zięcia Święto- \' ?’ “»l™al»nrch przez się hotelów, tak >z prayjc-
pelka. Tylko ziemia czerwieńska jako należąca prad- i Jd“y wydarte, mu z r,k torby, czy
tem do państwa jego ojca, miała być wprost do Polski 
wcielona. Gdy wracał do domu z niezmiernymi skar­
bami i z piękną siostrą Jarosława Peredsławą, grody 
czerwieńskie, a z nimi i Przemyśl obsadził swojemi 
załogami.

*) Może nie będzie od rzeczy podać do wiadomości świa­
tłej publiczności przemyskiej, że na ostatniej wystawie paryskiej 

: antykwaryusz Bazilewski wystawił na widok publiczny miecz sta­
ry, który Szczerbcem Chrobrego być mieni. Znawcy przypuszczają 

| prawdopodobieństwo tego twierdzenia, o czem radzimy przeczytać 
j ciekawe artykuły w Bibliotece Warszawskiej ze stycznia 1879 r. 
! skąd dowiadujemy się o historyi tego miecza: zrabowali go wraz 
i z całym skarbcem Prusacy r. 1794 gdy Kraków dzierżyli; nic więc 
nie byłoby dziwnego, gdyby się od nioh do jakiejś antykwami 
dostał. j

czasem podatki od tego pastwiska, które prawie wszę- malnego kontraktu. Ale też z drugiej strony nie możemy | w 8amein towarzystwie, — a towarzystwo nie
,i_:.  ------- „.. ; przemagającą rubrykę [ przemilczeć, źe Wydział powiatowy wiele spraw tyczą- |e«* ce lub może nie umie tego dociec- —

- ... . . - * . - ...... _..... i’ 'i., - . Pn<łnnatmv fpn 7<ar7iit i w paIh nd ' * '

w drugim już roku bardzo wiele było gmin, mewy- przynajmniej w takim mieście jak Frzemysi nędzie rze- 
kazującyeh żadnego niedoboru, a 20 i więcej °/B do- i czywistym i zupełnym. Godzimy się i my na to, że 
datków do podatków były już wyjątkami, spowo- wobec takiej reprezentacyi gminnej nie należy wszędzie 
dowanymi albo rzeczy wistem ubóstwem gminy albo też i zawsze grać rolę policyanta; lecz wszystko ma swoję 

j nadzwyczajneini jakiemiś okolicznościami. granicę. — a czy granica ta tutaj przekroczona nie zo-
Oczywista też, źe wybiórki zostały bezwzglę- stała, zostawiamy Wydziałowi samemu do osądzenia.

dnie wzbronione, a opłaty gminue przewidziane w bu­
dżecie wymierzone być musiały wedle dodatków do I 

i podatków; żeby zaś można w każdym czasie skontrolować 
. aźali wójt lub pisarze gminni nie pobierają opłat nie 
i uprawnionych, otrzymał każdy członek gminy ksiąźecz-;

kę dłuźniczą, w której każda opłata, jaką uiścił, musi [ 
być wpisywaną. Również rozciągnięto należytą kontrolę ■ 
nad prowadzeniem Ksiąg gminnych, nad składaniem rocz­
nych rachunków przez wójtów i tym podobnerai czyn­
nościami, a tak uczyniono rzeczywiście wszystko co' 
ustawy przepisują, i co było możliwem. Co było mo-J 
źliwem, powiadamy, bo rozumie się samo przez się, źe i 
w trzech latach zreformować z gruntu ciłe gospodar­
stwo gminne i doprowadzić je do idealnego stanu, nie 

[ było podobieństwem. A tak pozostało jeszcze wiele do 
i zrobienia; lecz tego Wydziałowi za złe mieć niemoźe- [ 
i my, a nawet, nazwalibyśmy to w danych stosunkach! 
jbrakiem taktu, jeżeli by się był wydział zbyt poryw- ' -- ---; ---u—--u, —- ----- -.7—— -•»
• czo do reform zabierał, bo moc przyzwyczajenia jest: wydalają. Ale ze tak-mało było członków miejscowych: 
i wielką a do oporu doprowadzać jest ostatecznościąJ nai* te™ wypadałoby się przecież zastanowić.
której o ile możności unikać należy. ^-“kęs jest sapisar-eb et’,

Jeżeli jednak co do gmin wiejskich niepodobna i fiedyśmy się policzyli na zgromadzeniu okazało się, 
Wydziałowi Bady powiatowej odmówić tak gorliwości “ .ta,

i jak energii i należytego umiarkowania; to względem 
! miasta Przemyśla kierował się snąć Wydział i Rada 
powiatowa innemi zasadami. I tu wprawdzie widać 

Iszczerą życzliwość dla gminy miejskiej która się naj-; 
[bardziej objawiła w poparciu petycyi miasta do Sejmu o! 
I dozwolenie poboru kopytkowego. Poprzeć tę petycyę, i 
| która przecie tylko dla samego miasta z oczywistą stra-1 
i tą całego powiatu korzyści żądała, i poprzeć mimo sil- j 
I nych przeciwnych agitacyi pomiędzy włościanami, mi- i 
mo źe reprezentacya miejska nie należycie wypełniała

Stowarzyszenia.
Z towarzystwa pedagogicznego.

I.
Dnia 2 b. m. odbyło się u nas walne zgroma­

dzenie przemyskiej filii towarzystwa pedagogicznego. 
Udział członków był w stosunku do liezby ich mniej­
szy, aniżeliby się spodziewać należało, mimo to, że za­
rząd wszystko uczynił, co było w jego siłach, byle tyl­
ko jak największą liczbę uczestników zgromadzić. — 
Że członków zamiejscowych było mało, moźebyśmy się 
tein jeszcze nie bardzo gorszyli zwłaszcza, że był to 
dzień dosyć mroźny a do tego i świąteczny, w którym 
to dniu nauczyciele wiejscy, nie chcąc dawać ze siebie 
zgorszenia dziatwie wiejskiej, nie radzi z domu się

Na liście członków jest zapisanych około 40. a 

źe mimo zaproszeń piśmiennych zjawiło się ieh zaledwie 
kilkunastu. Prócz kilku członków, o których wiemy, źe 
bądź to dla choroby, bądź też dla innych ważnych 
przyczyn obecnymi być nie mogli, — reszta członków 
nie dopełniła swego obowiązku Bóg wie dla czego.

Takie usuwanie się od pracy towarzystwa, które 
według swych najlepszych sił i możności służy sprawie 
wychowania narodowego, pytamy się, czem da się uspra­
wiedliwić? Usprawiedliwić tego nie możemy, ale za to 
pozwolimy sobie, jakkolwiek czynimy to z wielką przy­
krością, -— wytłómaczyć objaw tej apatyi. Przyczyna 
tego zaniedbywania zobowiązań na się przyjętych stoi 
poniekąd w naszym charakterze narodowym, w naszym 
saugwinizmie, za którego popędem idąc w pierwszej 
chwili, objawiamy dla każdej nowej sprawy bardzo 
wiele zapału i życzliwości, a później kiedy ogień nieco 
ostygnie, pozwalamy najspokojniej temu upadać, czemu 

. nie dawno przyklaskiwaliśmy tak entuzyastycznie. Czy 
I już nigdy nie wyleczymy się z tego?. Może nam tu 
i kto zarzuci; A skądże ta pewność, że to a nic 
linnego jest jedyną przyczyną zobojętnie­
nia dla spraw towarzystwa? Może przyczyna

gacyi gminnych. Z tego oczywiście wyniknąć musi o- 
gromny niedobór, który pokrywają nie ci, którzy ma­
jątków gminnych używają, ale wszyscy bez różnicy w 
równej mierze przez znane nam już wybiórki. We- 
żmy przykład. Na pastwisku gminnem pasają wszyscy 
członkowie gminy swoje bydło zwyczajnie bez żadnej 
opłaty; ale jeden wypasa sztuk kilkanaście, inny tył- ... „. ..............................e______ r.........
ko jedną krowinkę, inny wcale bydła niema; gdy tym- wodo już drugi rok prjpinacya jest 

dzie stanowią najważniejszą i . ------ .
budżetu gminnego, figurują między wydatkami tegoż 
budżetu a więc pokrywać je muszą wszyscy członko­
wie gminy, bez względu na to w jakiej mierze z tego 
pastwiska użytkują. Nadto gminy posiadają nieraz zna­
czne majątki, jak pastwiska, grunta, lasy i t. p. ró­
wnież też prawa, jak prawo polowania, opłaty za od­
bywanie muzyk w karczmach i t. p. które nieraz zna­
czne korzyści przynieść mogą, byle tylko należycie wy­
zyskać umiano. Pojmiemy tedy, jak ważną jest czyn­
nością, dokładne badanie budżetów gminnych. Od tej 
pracy żmudnej, często jałowej, nieuchylił się nasz Wy­
dział Rady powiatowej, ale jął się jej z uznania go 
dną cierpliwością i wytrwałością; niedokładne lub fał­
szywe budżety musiały być sprostowane, wydatki nie- 
naleźące do gminy wykreślone, dochody, o ile to na 
razie możliwem było, pomnożone: i rezultat tej czyn i 
ności był taki, że, podczas gdy w pierwszym roku u-, 
rzędowania Wydziału prawie we wszystkich gminach[ 
niedobór był bardzo znaczny i zwyczajnie około 20% | 
podatków wynosił, a często 50°|s ba i <00% dosięgał: |

' cych się naszego miasta pominął, które się same po-, 
ruszenia domagały. Bo w takiej samej mierze jak gmi­
ny wiejskie, podlegają reprezentaeyj powiatowej także 
gminy miast. A czy Wydział powiatowy niewiedział, źe 
i miasto nie posiada dokładnego i sprawdzonego in 
wentarza swoich majątków ? Czy Wydział nie wiedział 
że na rok 1878 budżet miejski został uchwalony do­
piero w grudniu tegoż roku 1878? Czy Wydział nie­
wiedział, jaki jest stan naszego miasta pod względem 
czystości i porządku, jak w ogóle niedołężnie wykonuje 
się wszelka polieya w naszem mieście? Czy Wydział 
nie wiedział o tych wszystkich innych nieporządkach 
w mieście, które już niejednokrotnie pismo to podno­
siło, a za które odpowiedzialność w drugim rządzie i 
na Wydział także spaść musi ?

i Przy niezaprzeczonej gorliwości i sprężystości Wy- 
i działu, jedno jest tylko na to wytłumaczenie a miano- 
■ wicie zbyteczne poszanowanie dla samorządu gminnego, 
j Snąć Wydział sądził, że skoro jako zasadę organizacyi 
| uznano samorząd gminy, to niech że ten samorząd

Podnosimy ten zarzut, i w celu odparcia go, oświad­
czamy, co nastgpuje: przyjdźcie do nas łaska­
wi sędziowie i powiedźcie w czem utyka­
my, a wierz aj ci e, że usłuchamy głosu wa­
szego, byle tylko sprawa na tem zyskała. Ale skoro 
nikt nie zabierał głosu w tej mierze i nie zabiera, ob- 
stajemy przy swojem i powiadamy, że nie dosyć po­
pierać towarzystwo datkami pieniężnymi, nie dosyć 
zaszczycać je biernym udziałem; — my prosimy w 
imieniu oświaty i wychowania o więcej, bo o po­
parcie moralne. —

Kronika.
— Przedstawię amatorskie na dochód ochron­

ki tutejszej, odbyło się d. 6 b. m, zakończone zabawą 
tańcującą, Ta ostatnia udała się też znakomicie gdyż hu­
lano do 8 godziny z rana. Po strąceniu wydatków dostała 
tutejsza ochrona dla dzieci 102 zł. 21 ct.

— Statuta towarzystwa dramatycznego 
zostały jak się z pewnego źródła dowiadujemy zatwierdzo- 
nemi przez wys. c. k, Namiestnictwo Mamy nadzieję że\ 

[ towarzystwo to wnet się ukonstytuuje i zamanifestuje swój 
byt jakiem wyborowem przedstawieniem.

— U drzwi dworca kolejowego w Przemy- 
■ ślu, przy każdym nadchodzącym osobowym pociągu, licznie 
zebrany inotłoch żydowski,szarpie na wsze strony każ-

zapanował tu i wszczepił się głęboko obrządek wscho­
dni. Toż Słowianie wszyscy chętniej się garnęli do 
kościoła wschodniego, który święte obrzędy w rodzinnym 
języku odprawiać pozwalał. Lecz teraz miało być 
znowu inaczej; bo gorliwy krzewiciel niemieckiej na 
Rusi wiary, jak mówiono potężny kniaź Lechów z całą 
swoją siłą ciągnął na zdobycie ziemi czerwieńskiej.

„Lata 6526 (t, j. r. 1018) opowiada Nestor, po­
szedł Bolesław ze Świętopełkiem na Jarosława z Po­
lakami. Jarosław zaś zebrawszy Ruś, Waręgów i Sło­
wian poszedł naprzeciw Bolesława i Świętopełka, 
i przyszedł ku Wołyniowi i stali po obu stronach rzeki 
Bugu. A był u Jarosława piastun i wojewoda imie­
niem Bądy ! ten począł lżyć Bolesława, mówiąc: „Po co 
ty tu? już my ci oszczepem przeporzem ten twój tłu­
sty brzuch*.  Był bowiem Bolesław wielki i ciężki, że 
ledwie na koniu mógł usiedzieć, ale bystrego umysłu. 
I rzekł Bolesław do swej drużyny: „Jeźli wam' nie 
wstyd tej obelgi, to ja polegnę sam*.  Wsiadł na koń, 
puścił się w bród przez rzekę a za nim wojsko jego. 
Jarosław zaś nie uścignął uszykować się i zwyciężył; 
Bolesław Jarosława"-W Polsce mówiono, źe bitwa była! 
tak straszna, iż po tej równinie tylko przez kałuże krwi i 
trupy stąpać było można a Bug nie wodą ale krwią płynął. 
Jarosław uciekł samoczwart do Nowogrodu, a Bolesław! 
nie zatrzymując się dłużej, podstąpił pod sam Kijów. [ 

Nad wszelki wyraz wspaniałą była wówczas ta metro- 
poU Rusi- Nagromadziwszy w swych murach nieprze­

■ i też szarpanej swej osoby. Szczęśliwy kto uzbrojonym 
'jest w laskę, gdyż ta więecj od osoby przez inotłoch sza- 

. nowaną bywa. Zapytaćby należało co robi w tym razie 
i polieya miejska ? — Jak zwykle nic. Policyant wyczekuje, 
'!tylko na dworcu by zro bić służbę, t. j. wystać spo- 

I kojnie w sieni dworca czas przepisany. Upraszamy władzę 
. by zechiała się wdać energicznie w ten wiecznie tu trwa­
jący szkandał, gdyż obcy zachęceni tem pięknem przyjęciem 
tylko ze wstrętem miasto nasze omijać muszą. Wiadomem 

. jest przecież policyi miejskiej obejście się właściciela hotelu 
, i Krakowskiego, z pewnym kupcem z Odessy, któremu ten

1 usłużny żydek chciał wydrzeć dwa złr,dlatego, iż spieszno 
i mu było odjeżdżać. Dlaczegóż zatem przymruża polieya 
oczy, na wszelkie bezprawia, pomimo że za utrzymanie 

[porządku jest przez miasto płaconą. Czyż i tu brak ener­
gii burmistrza miasta, a raczej nigdy i nigdzie nic nie ro­

bienie jest tego przyczyną?



— Janasz Jakób zawiadowca cukrowni w Józe­
fowie pod Warszawą, ozdobionym został przez króla wio- i 
skiego krzyżem korony włoskiej, za zasługi położone na j 
polu cukrownictwa i dla muzeum rzymskiego. Ziomek nasz, t 
uzyskał również wielki medal honorowy na obu ostatnich t 
wystawach paryzkich i na wystawie wiedeńskiej, pomimo < 
iż dotychczas trzy tylko wielkie medale honorowe cukro- ( 
wniom przyznanemi zostały. — Pan Janasz ofiarował ma- i 
zeum rzymskiemu, liczne okazy cukru otrzymane w cukro 1 
wni, którą zarządza, — złożył nadto w ręce p. Correntl, I 
jeneralnego komisarza włoskiego na wystawie paryzkiej i 
memoryał tyczący się uprawy buraków i fabrykacyi cukru, 
oparty na własnych spostrzeżeniach a wykazujący świe- 
tneml rezultatami otrzymane przezeń nadspodziewane . 
skutki. — '

— Koń za 650 tysięcy franków. Wyprzedaż i 
koni w Anglii, stajni w Middle Oark zgromadziła w ze- ' 
szły piątek i sobotę najsławniejszych chodowców, a 145 
koni wystawionych do zbycia, kupiono za 1.252 tysięcy i 
franków. Za najdroższego Scottish-Ghiaf zapłacono 130 i 
tysięcy franków. Lecz ta ostatnia wyprzedaż koni z tej i 
sławnej stajni, jest bez porównania słabszą od wyprzeda- ■ 
źy w r. 1872, obejmującej 274 koni. Gdyż wówczas za i 
samego Gladiatora zapłacono 650 tycięcy franków. :

— Nowy sposób złocenia. Mieszkaniec w Le- 1 
odyum w Belgii p. Florenzauo, wynalazł nowy środek 
pozłacania a zupełnie różny od dzisiejszego pozłacania w 
ogniu lub elektrycznością. Jest, to materya zloto-ciastowa- 
ta, którą dosyć powlec palcami lub szczotką jakikolwiek 
przedmiot, by uzyskał złocistą a niezmienną powlokę War­
stwa pozłocenia może być podwójną lub potrójną według 
wartości przedmiotu a posiada zaletę nie wytarcia się, ani 
też jej zeszpecenia nawet w jak nąjwiększym ogniu. Dru­
gą jej ważną zaletą jest, źe nie potrzebuje domieszki mer- 
kuryuszu, jaki wywierał zawsze wpływ szkodliwy na zdro- . 
wie robotnika.

— Na chodnika od Reformatów ku kolei, jak 
również w górnej części ulicy Lwowskiej, znajduje się od 
paru tygodni kilka zapadniętych i załamanych płyt ka­
miennych. Świetny nasz Magistrat ze względu na najli­
czniejsze uczęszczanie tego chodnika winienby go natych­
miast kazać naprawić, nie czekając aż w nocy jaki prze 
chodzień nogę zdruzgocze.

— Sprawiedliwość moskiewska. Tymi dnia­
mi wydała wyrok trzecia instaucya sprawiedliwości w spra­
wie jeneralnego dyrektora p Kónig kolei Wielko-Rosyj- 
skich, skazując go na 14 dni aresztu, za wyrzucanie nie­
czystości z wagonów tej kolei na pola gminy Wolkowo, 
co miało być powodem wybuchu zarazy na bydło w tej 
miejscowości.

— Elektryczno oświetlenie. Do oświetlenia 
w Petersburgu dworca kolei petersburgsko-Moskiewskiej, 
mającego aż 32 kilometry długości torów, używano do roku 
1877 nafty za sumę 25 tysięcy rubli rocznie. Oświetlenie 
to jednak jako niedostateczne zastąpiono w bieżącym roku 
światłem Drnmonda, lecz i to jako za zbyt kosztowne a 
przedewszystkiem jako niedające jednostajnego światła, zo­
stanie teraz zastąpionem elektrycznem oświetleniem według 
przyrządu Jabloczkowa.

— Małżeństwo do pożałowania. Mimo po­
brania się więcej jak od roku państwa X., niezablysla im 
dotychczas najmniejsza nawet nadzieja, zwiastująca przyj­
ście na świat upragnionego potomka. — Wczoraj ale do­
strzegł u nich przyjaciel ślicznie w koroukl przybraną ko­
łyskę i natychmiast pospieszył złożyć życzenia młodemu 
małżeństwu z porodu urzeczywistnienia gorących ich 
marzeń. —

O! mylisz się mój przyjacielu odrzecze p. X., — żona 
moja kołysze tu tylko swoje nadzieje.

— Żołnierski egzamin. Brensen, jenerał wojsk 
moskiewskich, podczas ostatnich egzaminów wojskowych 
celem awansów, zapytuje jednego ze soldatów białego cara:

* Która z gwiazd jest więcej użyteczną, słońce czy 
księżyc?"

Oczywiście — odpowiada sołdat, iż więcej użytecznym 
jest księżyc, gdyż przyświeca wieczór, — wówczas gdy 
podczas dnia zawsze jest widno.

Po złożeniu tej tryumfalnej odpowiedzi, mianowano 
go podoficerem.

— Powiedz mi Karolu dlaczego nasz Ksawery 
pojął tak brzydką i chudą kobietę za tonę, pyta pan X. 
swego przyjaciela?

— Wszak cl wiadomo iż Ksawery przeehulał wszy­
stko i chociaż ■ chudą, — ożenił się bogato.

— Przyznają mu chęć ratunku siebie, lecz nic to 
nie przeszkadza że żona jego chuda jak deska.

— W rzeczy samej, lecz dla niego jest ona deską 
— ratunku.

— Niewidzialne pismo. W Paryżu pojawiło 
śię nowe pisemko humorystyczne „Le Titi“. Pisemko to 
z tego powodu jest godnem uwagi, że używa jakiejś szcze­
gólnej farby chemicznej, która wówczas tylko występuje 1 
jest widzialną, kiedy papier zostanie mocno ogrzany. Atra­
ment niewidzialny co prawda nie jest nowością, ale farba 
używana do karykatur w L e T i t i, jest z tego względu 
ciekawą, że znika znowu jak papier ostygnie. Farba t3 jest 
błękitną i występuje tyle razy na wierzch, ile tylko czy­
telnik chce.

— Przeprowadźmy cmentarza. Mieszkańcy 
miasta Sćvres, będą wkrótce widzami niezwykłych prze- 
prowadzin. Z powodu bowiem przepełnienia starego omen- 
tarza, otwarto tam nowy przed dwoma laty, na rozkaz 
miejscowego prefekta. Właściciele jednak pograniczni za­
częli się skarżyć na to blizkie sąsiedztwo a rząd wydele­
gował komisyę, która zniosła rozkaz prefekta. Interesowa­
ni wytoczyli proces miastu, a sąd apelacyjny paryzki na­
kazał uprzątnięcie nowego cmentarza Jednak nowy cmen­
tarz mieścił już 250 trumien, nie pozostanie przeto nic in­
nego gminie, jak je wydobyć i przenieść na cmentarz stary.

—- Eter jako środek przeciw cholerze. 
Medycyna szuka dawno stanowczego środka przeciw cho­
lerze a chociaż kilka z nich skutecznie używano, niemożna 
ich przyjąć jako zupełnie dobre, gdyż liczba osób umarłych 
mimo ich użycia, przewyższała liczbę uzdrowionych. Do­
ktor p. Girault przedłożył obecnie paryzkiej Akademii 
Umiejętności sprawozdauie, mocą którego stwierdza otrzy- 
mauemi jak najlepszemi skutkami, jakoby eter miał być tem 
itanowczem przeciw cholerze lekarstwem. Dodaje przytem 
iż eterem uzdrowił bardzo wielu i uzdrowi mniej więcej 
wszystkich. Wolelibyśmy jednak, aby raczej zabójcza ta 
epidemia nie wróciła więcej, aniżeli by próbować miano 
zbawiennego eteru na wielkiej liczbie chorych, celem utwier­
dzenia medycyny w skuteczności tego środka.

Nadesłane.
Nasiona kwiatów, jarzyn, traw, roślin pastewnych, 

rozmaitych drzew i krzewów, wreszcie kwiatów wazono­
wych i drzew owocowych,—nabywane w Głównym Skfa- 
dzie Nasion p. Teofila Łuckiego wc Lroowie, swym doboro­
wym gatunkiem, bardzo przystępną ceną i znakomitą 
jakością,—uzyskały sobie w kraju nietylko zasłużony 
rozgłos i sławę, lecz dziś jedynie tak w gospodarstwach 
rolnych, jak ogrodowych i kwiatowych, z powodu nie­
omylnego kiełkowania i najpiękniejszych wydatków,— 
dawniej sprowadzane nasiona z Niemiec kompletnie 
wyrugowały jako tańsze i bez porównania lepsze.

o projekcie przedsiębiorstwa do połączenia Sanu z Dnie- 
strem odebraliśmy doniesienie, żc kanał pomieniony • 
między Sanem a Dniestrem długości 83|4 mili począ- ' 
wszy od Michałówki nad Sanem przechodziłby przez ' 
miejscowości; Grochówce, Duńkowice wielkie, Nienowiee • 
■Stubno, Hruszowice, Kalników, Starzawę, Malnów, Czer- 
niawę, Hodynie, Sokole, Podgać, Laszki gościńcowe, 
Twierdzę, Słomiankę, Tuligłowy, Zarzyce, Zagrody, Są- ■. 
dową Wisznię, Boitiatyn, Dmytrowice, Nikławice, Milczy- 
ce, Jaźwiegi, Dubianowiee, Biskowa Wisznia, Rudki, 
Podhajczyki, Kolbojowice, do Czaykowic nad Dniestrem 
z użyciem po części rzeczki Wiszni i jej dopływów.

Poniewź poziom wody Dniestru pod Czaykowica- 
mi leży wyżej o 255 stóp w. od poziomu Sanu pod 
Michałówką, przeto spad wody jest nader pomyślny 1 
do przeprowadzenia kanału, za pomocą szluz projekto­
wanych.

Podług dawniej opracowanego kosztorysu cala 1 
budowa kanału nie przewyższałaby kwoty 4 i pół mil- 
jonów zł. a powiększej części właściciele powyższych 
majątków, w interesie własnym i dla dobra ogółu po- 
winniby przyczynić się odstąpieniem ile możności po­
trzebnej przestrzeni gruntów po większej części bagni­
stych. Szerokość kauału na 12 sążni a głębokość na 
9 stóp jest obliczoną.

Co się zaś tyczy kosztów regulacyi rzek Sanu, Dnie­
stru i Wisły—są one wiele znaczniejsze, jednak możemy 
się spodziewać, że Wysoki rząd za wstawieniem się 
kraju i władz autonomicznych przyzwoli koszta do 
przeprowadzenia tych racyonalnych robót a ważnych 
bardzo dla kraju. W tym przedmiocie podamy nastę­
pnie dalsze i dokładniejsze objaśnienia.

Studnie i ich budowa.

Pierwszemi a bez zaprzeczenia najważniejszemi 
czynnikami trwałego życia ludzkiego są : świeże powie­
trze, dobra woda do picia i czystość. W miastach i 
miasteczkach, zdrowe powietrze zależy przedewszystkiem 
od dbałości gminy o należyte utrzymanie czystości i 
ogólnego porządku, czem się jednak nasz Przemyśl po­
szczycić nie może mimo urzędującej na papierze komi- 
syi zdrowia. Obawa tylko dżumy, lub nowy wybór e- 
nergicznego burmistrza miasta, zmuszą może tak repre­
zentacye miejską jak i właścicieli domów do chociażby 
jakiego takiego porządku.

Druga jednak ważna kwestya zdrowej wody do 
picia, zależy już od nas samych i właścicieli domów, 
a wiadomo źe Przemyśl oprócz trzech studzien z dobrą 
wodą do picia, posiada tylko studnie, których woda 
cuchnąca i błotnista zaledwie do usług gospodarczych 
przydać sig może. Z powodów zatem tak niedostate-

Przemysł i handel.

eznej kanalizacyi miasta, jak i maleńkiclra cuchnących 
naszych podwórców, zwracamy uwagę na najnowszą 
a bez porównania korzystniejszą budowę studzien tak 
zwanych artezyjskich, za pomocą wierceń, wykonywa­
nych dotąd z najlepszym skutkiem przez górnika p. 
Leopolda Dominika.

Są to studnie zajmujące bardzo mało przestrzeni 
a które wykonywa się sposobem górniczym przez zapu - 
szczanie w ziemię rur żelaznych aż do źródła docho­
dzących. Rury te zastępują cembrzynę u studzien ko­
panych. Wyższość ich zaś nad studniami kopanemi jest 
następującą: Żelazne rury są tak szczelne, że nieprze- 
puszczają żadnych wód zaskórnych. które zwykle niosą 
z sobą namuł a temsamem nie zamulają studni, której 
nigdy czyścić nie potrzeba; nie zatruwają oraz wody 
źródlanej jak się to dzieje u studzien kopanych. Ilość 
zaś dostarczanej przez nię wody jest daleko obfitszą, 
niż z ostatnich, mając zawsze jednostajny dopływ, czy 
to sucho czy mokro, czy zimą czy latem i zawsze je­
dnakową ciepłotę.

Zapomocą rur można przejść każdą warstwę zie­
mi, jako to : ż y g a w i c ę czyli bagno, — k u r z a w k ę 
czyli sypiący się piasek, co przy kopanej studni bez 
wielkich kosztów w żaden sposób uskutecznić się nieda.

Pomimo powyższych korzyści koszt studni wierco­
nej nie przewyższa kosztów studni kopanej i ocembro­
wanej, jest nawet tańszą, gdyż n. p. 2metry głębokości 
studni wierconej kosztują wraz z rurami .35 złr. gdy 
przeciwuie przy studniach kopanych, taż sama głę­
bokość wynosi co najmniej 38 złr.

Wreszcie trwałość rur żelaznych jest daleko wię­
kszą od cembrzyny, ponieważ powietrze odcięte ziemią 
na zewnątrz, nie dozwala szybkiego rdzewienia żelaza, 
wewnątrz zaś woda przez ciągłe wypłukiwanie rur, 
utrzymuje je zawsze w czystości. Co zaś najgłówniejsze, 
że żadna próżnia po za rurami tworzyć się nie może, 
jak przy studniach kopanych, gdzie wody zaskórne nio­
sąc z sobą namuł do studzien ustawicznie je zanieczy­
szczają, a od czego wiercone studnie są zupełnie wolne.

Co zaś do trzeciego czynnika życia t. j. czystości 
osobistej i domowej, — tej nietylko jak najwięcej prze­
strzegać należy, gdyż stanowi ona cechę każdego czło­
wieka na zewnątrz lecz jest ona zarazem źe tak powie­
my, zwierciadłem gospodyni domu.

Kanał między Sanem a Dniestrem.

Stosownie do poprzednio podanego zawiadomienia, 
projekcie przedsiębiorstwa do połączenia Sanu z Dnie-

Wykaz zmarłych w Przemyślu od 15 do 31 
stycznia 1879 r.

Worobecz Iwan, lat 30, na dur; Pelczar Marya, za- 
robnica, lat 45 na puchlinę; Grzesik Ignacy, szewc, lat 
62, brak sil żywotnych; Lis Marya, lat 80, zapalenie 
nerek; Kaczmarz Solowy Michał, lat 35, zarobnik, zaka­
żenie krwi; Tnrczak Anna, lat 35, zarobDica, zapalenie 
płuc; Cisiak Tacka, lat 50 sługa, na raka; Fritz Anna, 
lat 8, na suchoty; Baile Romer, lat 23, uboga, zapalenie 
płuc; Kupfer Łaja, lat 25, sługa, na płonicę; Birken 
Mendel, lat 23, na dur i dzieci piętnaście.

Ogółem niżej lat 5 zmarło 15 dzieci, starszych do 
lat 20 zmarło 1, ponad lat 20 zmarło 10 osób płci obojej 

do

do

Ruch pociągów
na kolejach żelaznych w Przemyślu. 

Krakowa odchodzą: pospieszny 
osobowy 
mięszany 

Lwowa odchodzą: pospieszn.
osobowy 
mięszany

g, 1 m. 45 w nocy. 
„ 7 „ 43 rano. 
„ 8 „ 17 wiecz.
„ 3 „ 25 w nocy.
„ 6 „ 50 wieczór 

____v „ 8 „ 20 rano.
Węgier na Zagórz odchodzi: posp. g. 8 m. 42 w.
” ’ " ’ ’ ’ ' 7 „ 14 r.

8 „ 45 r.

do Ł .
z Węgier na Zagórz przychodzi: „ 
do Zagórza i Stryja odchodzi: miesz. 
ze Zagórza i Stryja przychodzi:igórza i Stryja przychodzi: „ 6 „ 8 r.

Ze Stryja do Cbyrowa ma pociąg nocny łączność
z pociągami do i z Węgier w dniach: wtorek, czwar­
tek i niedzielę.

Czas liczony według zegara miasta Prsemyśla,

Kursa w Wiedniu 8 lutego o godzinie 6 
minut 30 popołudniu.

Zjedn. dług państwa w srebrze . . 62.85
„ „ ., w notach . . 61.65

Losy z 1860 r................... . . 114.40
Akcye Banku narodow. . . 790.—

„ kredytowego . . 216.25
Londyn .............................. . . 116.70
Renta w zlocie . . . . . 74.50
Srebro .............................. . . 100.—

. . 5.55
Napoleondor .... . . 9.32
100 Marek........................ 57.60
Rubel papierowy . . . 1.16

Ceny targowe w Przemyślu dnia 7 lu­
tego : 100 klg. pszenicy 7 zł. 50 ct; żyta 4 zł. 50 ct; ję­
czmienia 4 zł, 25 ct.; owsa 4 zł. — ct. siemienia konop. 10 
złr. Masła kilogram 70 ct. Jaj 100 2 zł. 25 ct; Kartofli 
100 klg. 1 zł. 50 ct. Siana 100 kilo 2 złr. — ct-

Do dzisiejszego numeru, dołącza się 
Cennik Nasion T.Łuckiego we Lwowie.



Niz.ej zamieszczone pismo dajc najlepszy 
dowód znakomitej skuteczności

Wilhelm’a 
ulopku z ziół śnieżnej góry 

(Schneeberg).
Do pana Franciszka Wilhelnfa,
aptekarza w Neunkirchen w Dolnej Austryi.
Kaltern w pałlid. Tyrolu 16. lutego 1877.

Szanowny Panie! Już przed 6 laty za­
ziębiwszy się jako 24 letni strzelec obrony 
krajowej przy dłuższych ćwiczeniach wojsko 
wyeli, dostałem cierpienia płuc.

Ciężkość na piersiach i w oddechu, a 
przytem nieznośny wybuch z krwią połączony 
powtarzały się corocznie mianowicie z wiosną 
i w jesieni i już mnie lekarze opuścili jako 
człowieka nie do uratowania.

W jesieni roku zeszłego poradził mi 
nasz lekarz sądowy Dr. Pupetsehek używanie 
Pańskiego słynnego Wilhelnfa ulopku z ziół 
Schneebergu, zażyłem tegoż 10 flaszeezelt i 
otóż odtąd ani razu nie zaplułem krwią, ani 
dnia nie przeleżałem w łóżku i mogłem zara­
biać na utrzymanie. Nie miałem już wieeej 
ciężkości na piersiach i oddychałem lżej.

Niedawno musiałem cały dzień przepę­
dzie w polu i znowu mam od dwóch dni du­
szność w piersiach i ciężki oddech, obawiam 
się więc, że krew znów się puścić może, cze­
mu obciąłbym zapobiedz.

Ośmielam się zatem prosić Wgo Pana 
o przysłanie mi kil”ku flaszek Pańskiego Wii- 
helm’a ulopku z ziół Schneebergu do którego 
mam wielkie zaufanie i od niego pewnego wy­
leczenia sie spodziewam. — Z szacunkiem 

Mieli. Riccabona 
c. k. inwalida sierżant strzelców obrony kraj.

P. T. kupujący, życzący sobie nabyć 
prawdziwy od r. "1855 przezomnie wyrabia­

my ulopek z ziół Schneebergu, zechcą 
żądać:

ma ulopek z ziół Schneeberg. 
opis użycia dodany do każdej flaszki

Opieczętowana oryginalna fiiiHZka. 
ulopku kosztuje I zł. 25 ct., jest zawsze 
świeży do nabycia u wynalazcy:

Fr Wilhelma
aptekarza w Neunkirchen w Dolnej Austryi

Za opakowanie liczy się 20 et.
Względem urządzenia składów zeclicą 

pp. kupcy uciąć się listownie do mnie.
Neunkirchen pod Wiedniem. 

Franciszek Wilhelm aptekarz.
Prawdziwego Wilhelm a ulopku z ziół. 

Schneebergu dostać można w PRZEMYŚLU w 
handlu p. FRANCISZKA GAJDECZKI.

W Austro-Węgrzech, Niemczech. Francyi i 
Portugalii ceniona 

Wilhelnfa
antiaitrytyczna antireumatyczna

Krew czyszcząca herbata 
(czyszcząca krew przeciw podagrze i reuma- 

tyzmom) jako
KURACYA ZIMOWA 

uznana za jedyny pewnie działający środek 
czyszczenia krwi

Najwyższym iia- 
, tentem 1. c. K, 
i Mości przed lał- 
i szowaniem za­

bezpieczona. 
,.::i:ń 12 maja 

1870. I

•Za zezwoleniem
0. K, Kancelaryi; Niezawodne 
nadworne) roz- " ’ ” ' 
porządzeniem

Wiedeń 7 .1858.

Działanie wy- 
borne. Skutek . .

7 grud.! zdumiewający. ___
L 1858~__j---------------------- ' 1870.......

Ta herbata czyści cały organizm, tak 
jak żaden inny środek, przebiega wszystkie 
części ciała i usuwa przy wewnętrznem użyciu 
wszystkie nagromadzone zarody chorób. Sku­
tek pewny i długotrwały.

Pewne wyleczenie z podagry, reu­
matyzmu, osłabienia nóg i -.przestarzałych u- 
porczywycli dolegliwości, ropiejących ran jako­
też chorób płciowych i skórnych wyrzutów, 
pryszczów na ciele lub twarzy, piegów i naro- 
ści kiłowych.

Szczególnie korzystny wynik okazała ta 
herbata w zwiększeniach wątroby i śledziony, 
jakoteż w słabościach hemorroidalnych, żółtacz­
ce, gwałtownych bólach nerwów, muszkułów 
i stawów, gnieceniu żołądka, rozdęciu, zatka­
niu, cierpieniach dolnych części ciała, poln- 
cyach, upławach u kobiet.

Cierpienia jak skrofuły, nabrzmienie 
gruczołów leczą się prędko i gruntownie przez 
picie tej herbaty, ponieważ ona oddziaływa 
rozwalniająco i pędzi mocz.

Jedynie prawdziwą przyrządza 
Fr. Wilhelm. aptekarz w Neunkirchen 

Pakiet podzielony na 8 dawek przyrzą­
dzony według przepisu lekarskiego, wraz z 
przepisem użycia w różnych językach 1 złr.w. 
a na stempel i opakowanie 10 ct.

Przestroga Należy wystrzegać się ku­
pna fałszowanej herbaty i w tym celu żądać 
zawsze „Wilhelm'au antiartrytyeznej i anti­
reumatycznej herbaty krew czyszczącej/ gdyż 
wyroby podobne pod mianem antiartrytyeznej 
i antireumatycznej krew czyszczącej herbaty 
pojawiające się, są tylko naśladownictwem, 
przed którem ostrzegam.

Dla wygody P. T. Publiczności urzą­
dzony skład prawdziwej WilheMa antiartry­
tyeznej i antireumatycznej herbaty w handlu 
p^RANCISZK^AJ^raKI^^^ą^

Obwieszczenie.
B. KRWAWICZ

Doktor Wszech Nauk Lekarskich
i dyplomowany weterynarz

odpowiadając licznym życzeniom PT. panów właścicieli większych 
posiadłości.

osiadł stale w Przemyślu i mieszka przy ulicy 
Dobromilskiej w domu p. Teicha.

Niżej podpisany ma zaszczyt zawiadomić szan. Publiczność, 
iż obecnie przygotowuje na sezon wiosenny wszelkie narzędzia 
do uprawy roli i do roślin okopowych, a mianowicie: 
pługi, extyrpatory, plewiacze; spuichniacze. obsypywacze 

najnowszego ustroju, bronki, siewniki.
Zakupują wszelkie stare, lane zelaziwo. (Przyjmują wszelkie

REPARACYE.
Spodziewając się iż szanowna P. T. Publiczność jak dotąd 

tak i nadal swemi względami zaszczycić mnie raczy
zostają ż poważaniem

Michał Dornwald.

dla
Wiercenie studzien 

wody słodkiej do picia, jakoteż dla wód mine­
ralnych i nafty wykonuje tanio a szybko 

l nomu
zamieszkały w Przemyślu, na Zasaniu ulica św. Jana.

Uzyskane chlubne świadectwa od kolei Łupkowskiej za 
wiercone studnie na stacyach : Cliyrów, Fulsztyn, Nadyby, Dublany 
i Gaje Wyżne, jakoteż w Hotelu Przemyskim w Przemyślu i ma­
jątkach : Bakończyce, Rożubowice i wielu innych, nieomylny system 
mojego wiercenia najlepiej stwierdzają.

Folwark
TYSZKOWICE 

obejmujący obszaru 500 morgów roli i łąk, 1 1 mili od Przemyśla 
położony, jest od 1 maja b r. do wydzierżawienia.

Bliższych wiadomości udzieli Zarząd dóbr Ordynacyi J. O. Adama ks. 
Lubomirskiego w Miżyńcu, poste restante, Niżankowice, (2—3)

4 Pierwsza c k. uprzyw. Fabryka pod godłem 
„PRACUJ A BÓG Cl DOPOMOŻE” 

Wdzeczków dziecinnycli 
m a aa © u a m ® a, s. a; at a 

we Lwowie, obok cmentarza Łyczakowskiego 
1 oleca wszelkie gatunki 

wózeezków dziecinnych od 8, 10, 12, 14 złr. i wyżej,— 
wykonane bardzo elegancko, wygodnie, mocno i sumiennie. Gotowe do nabycia 
w największym wyborze na każde żądanie. Również za zaliczką pocztową, nie 

licząc kosztów opakowania. Panom kupcom odstępuje się odpowiedni rabat.
Fabryka za wzorowe wykonanie swych robót ozdobiona na wystawie Pa- 

ryzkiej 187.8 r. dyplomem honorowym. Na Wystawie krajowej we Lwowie 1877 
otrzyniała dyplom honorowy, najwyższą przez wystawę krajową udzieloną na­
grodę. Na wystawie w Przemyślu 1870 r. srebrny medal rządowy i na Wysta-. 
wie Lwowskiej 18G7 r. medal zasługi.

T

ad

Podaje się (lo publicznej wiado­
mości, że stosownie do §. 30 ustawy 
o Reprezentacyi powiatowej, rachunki 
z przychodów i rozchodów Kasy powia­
towej za rok 1878, oraz ułożony 
preliminarz powiatowy na rok 1879, 
od dnia 11. do 26. Lutego b. r. do 
przejrzenia przez opodatkowanych w 
kancelaryi Wydziału powiatowego wy­
łożone będą.

Z Wydziału Rady powiatowej.
.Przemyśl dnia 8. Lutego 1879.

we Lwowie
przy placu Maryackim I. 8 

poleca swój największy wybór 

maszyn do szycia
WARSZTAT REPERACYJNY, 

wszelkie części do maszyn, 
.Joćl'v\raTt> nici

i oliwa do smarowania.
— Cenniki franko. — 

Maszyny sprzedaje na raty mie­
sięczne.

Tanio!
W zupełnie dobrym stanie 

jest za : z do sprzedania bryczka.
Bliższa wiadomość u tutej­

szego mostowego na Zasaniu.

Kapituły w Przemyślu.


